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It R A  H ti W .

Sław ny Bosco daje p ierw szą w ystaw ę sw o ­
ich sztuk czarodziejskich po ju trze  to jes t  w  
piątek 22go b. m. na sali K n o tz a ,  która jest 
bardzo  dogodnie i kosz tow nie  do tego u i z ą -  
dzona.

W  jutrzcjszćj gazecie umieścimy ciekawy 
a r tyku ł w  jed n y m  z dzienników  francuzkich 
o pobycie pana Boscó w  P aryżu .—  S ław a j e ­
g o ,  zaraz nazajutrz  po przybyciu ,  rozhiegła 
się z szybkością b ły skaw icy .—  Wszystkie d r u ­
karn ie  dziennikarskie natychm iast były w  r u ­
c h u , — kolumny dzienników  zapełniły się op i­
sam i cz a ró w  i c u d ó w  m ag ii ,  jakie po całój 
E u ro p u  garściami rzuca do koła s iebie n i c -  
odgadm ony Bosco; —  kolportery dzienników , 
b iegali jak  opętani po wszystkich ulicach P a ­
ryża zw ias tu .ąc  przybyłego czarodzie ja ,  żena- 
w e t  po najpiei wszycli s a lo n a c h , każdy przy­
b y w a j ą c y , - n a  końcu języka przynosił to iinic 
o s łu p ia ją c e : Bosco!

W czorajsze  dw ie  sztuki w  teatrze , a szczc- 
gólnićj d ruga : M ujster i  Czeladnik  ubaw iły  
ru h l ic zn o ść .  P an  Wisłocki w  roli majstra 
szewskiego us taw iczne  odhie ra ł  ok lask i,  i w  
końcu przyw ołany  został; —  grał z ta lentem .

J u t r o  piękny d r a m a t :  M argrabina de 17/- 
le tle , przekładu H. M cciszewskiego.

W iadomości zagraniczne.

—  Pary i  13 Października. —
Hząd Francuzki za w ar ł  korzystny trak ta t  

hand low y  z Persyą za p o śred n ic tw em  posła 
perskiego M ocham eta  J l i  C h a n a ,  k tórego  z 
la k  wielką uroczystością  p izy jm ow ano .

N adeszła  tu  z K onstan tynopo la  w iadom ość  
onosi że rząd turecki zaw iadom ił  posłow  5

wielkich m o c e rs tw ,  ż P orta  me mogąc się 
doczekać zadość uczynienia ze strony Grecyi 
za wyrządzoną zniewagę posłowi tureckiem u, 
w ydała  rozkaz do chwytania handlow ych o -  
k rę tów  greckich i tym sposoben. zniewolić 
G iecyą do dania żądanćj satysfakcyi.

Juurnu i du Havre  donosi pod d. 11 m 
b. że w edług  nowszych w iadom ości z O t a -  
heiti do 13 czerw ca dochodzących królow a Po- 
m are  obsypywana podarunkam i i baw iona  cią- 
głemi festynami przez now ego  guberna to ra  
L avant w ypraw ianem i upodoba ła  sobie i przy­
swoiła nakoniec sposób życia f ra n cu z ó w ,  k tó ­
rym coraz więcej przychylności okazuje.

Xiążę Aum ale wydał pod dniem 6 paźdz. 
rozkaz dzienny do armii a frykańsk ie j,  dono ­
sząc o sw ojem  pow ołan iu  na jlnego g u b e rn a ­
tora Algieryi.

P om im o nowych ban k ru c tw  angielskich 
kurs pap ierów  tutejszych a m ianow icie ren t  
francuzkich trzymał się dość d o b rze ,  n a w e t  i 
akcye kolei żelaznych podniosły się co k o l-  
w i e l .

K ró iow a  Mary a Krystyna w  p o d róży swej 
do M adry tu  przybyła do feordeaux.

Szwajcarya  13 Października.
O dszczepiono  7 kan to n ó w  katolickich wi- 

dząi uzhra jan ia  przeciw  sobie czynione w in ­
nych 12 i dw óch  p o łow ach  k a n to n ó w ,  zam ie­
niły się niejako w  zbro jow nię  nie tracąc by­
najm niej nadzie i,  że taić znaczne p rz iw aża ją -  
cćj sile czoło s taw ić  zdołają. W idząc  ze w o j ­
na do m o w a  je s t  b lizką, pańs tw a  sąsiednie u 
w iadom iły  przez sw o ic h  po s łó w iz ąd  zw iązko­
w y Szwajcarski iż w idzą  potrzebę rozciągnąć 
kordon  około granic Szwąicaryi celem zab ez ­
p ieczenia  swoich przy leg łych  prowincyi od 
wszelkich n as tęp s tw ,  jakie  z podobnego  s ta ­
n u  rzeczy wynikać zwykły.

  Londyn  12 Października .—
P ar lam en t  został na dniu  dzisiejszym do 

11 listooada odroczony.
N ł wczoraj w ieczór odbytem  pubSicznem
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zgrom adzeniu  ka to lików  w  City postanow iono  
p r a w ie  jednom yślnie  dopom agać P apieżow i w  
jego reform ach za pom ocą zbierać  się m ają­
cych sk ła d ek ,  tćm bardz ić j ,  że dotychczasowe 
wysilenia  stolicy apostolskićj,  wyczerpały skarb  
p ań s tw a .  Przystąpiono w ivc bezzw łocznie do 
zb ie ran ia  składek i przeznaczono xiędza K e l -  
ley nakassyera .

—  R zym  o  Paździeru. —

Przese łan ie  sobie chorągwi różnych miast 
n ie  ustaje dotąd i odbyw a się i  w ielk iem i u- 
roczystośc iam i,  którym zwykle p raw ie  cała p u ­
bliczność towarzyszy.

Xiążę A le ra n d e r  Gonzaga p re te n d en t  do 
x ięz tw a M an tuy  pow róc ił  tu z Anglii i nio 
tai »ię dotąd  ze sw ojem i roszczeniam i.

— Fłorencya  7 Października. —

P ro g ram  rządu toskańskiego ogłasza nas tę­
pu jące  r e f o rm y : .Przyspieszenie organizacyi 
gw ardy i n a ro d o w e j ,  podzielonćj na d w a  kor­
pusy t. j  je d en  czynny przeciw  n ieprzyjacie­
low i zew nętrznem u  a drugi dla straży miejsco- 
w ó j ,  pow iększenie  wojska i zw iększenie zapa­
s ó w  w o jennych ; zaprow adzen ie  rad gminnych 
p izez  lud  obieranem i i rad prowincyalnych na 
tejże zasadzie ob iera lnem i z rep rez en ta c ją  c e n ­
tra lną  w ed ług  okoliczności i po trzeb  czasu.

H o z m ftito jśc i.

X ią ze la  hiszpańscy i  Cesarz Napolton  
w bayonnie  (roku 1808.)

(Ciąg dalszy. )

Ka n on i k  Escoiąui tz  w y r a z i ł  podz iwien i -  i boleść 
s wo ja  s ł y s z ą c  te p r o p o z y c y e ,  Któr ych  się ani d o ­
m y ś l a ł  k ró l  i n a r ó d  jego. Dł ugo  roz sze rz ał  się 
n a d  z am ac h em  A r a n j u c z u ,  i u s i ł o w a ł  p r z eko na ć  
cesarz* ż* a b d y k a c y a  Kai ola  I V g o  h y ł a  d o b r o ­
w o l n ą .  Napol eon zbi j a ł  t wi er dz en i a  kanonika  i 
r o z p r a w a  na d  t y m  p u n k t e m  p r z e c i ą g a ł a  się czas 
j a k i ś ,  a ż  cesarz  p r z e c i ą ł  j ą  , m ó w i ą c :  - -  „ D a j m y  
t e m u  p o k ó j ,  a powi ed z  mi  oto k a n o n i k u ,  czy m o ­
gę zapomni eć  że  interesa mojego d om u  i c es ar s t wa  
w w n a g a j ą  aby B u r h o r o w i e  nie p anowal i  więcćj  w 
Hiszpani i .  Ni epodobna  ż eb yś  lak sarno jak ja nie 
w i d z i a ł ,  ż c  do pók i  B u r b o no wi e  istnieć b ę d ą  na 
t y m t r o n i e ,  nie będę  m ia ł  szczerego z Hiszpani ią  
p rz ymi erz * .  Pot ra f i ą  u d a w a ć  d o pók i  b ę d ą  sami i 
w  n iemożności  szkodzenia  m i ;  lecz g d y  innie Uj­
r z ą  z a t rud ni one go  j k ą  w o j n ą ,  co n i ez awodr  n: n a ­
s t ą p i ,  p o i ą c z ą  się z moimi  n i epr zy  jacioły.  P r z y -  
pomnić j  sobie caniego n a w e t  Karola  l Y g o ,  k t ó r y  
nie b a c z ą c  na p r zy mi e r z e  n a s z e ,  c hc i a ł  mi  w y t o ­
czyć  w o j n ę ,  s ą d z ą c  i  m c a ł k i em  zajęty Wojną  w  
P r u s s a c h ,  na krót ki  czas p r z e d  b i twą  pod  J e n a .  
N i g d y ,  p o w t a r z a m ,  r a c h o w a ć  nie będę  na  Hi sz ­
p a n i ę ,  dopóki  Bu rbon owi e  w niej p a n ow ać  b ędą .  
S i ły  tego n a r o d u ,  znaczne  w k a ż d y m  c zas i e ,  m o -  
gą  zwi ększyć  się jeszcze p o d  r ę k ą  z r ę c i n e g o c z ł o ­
w i e k a ,  k t ó r y b y  s t a n ą ł  na  czele r z ą d u ,  a wzróść

t ak  ż eb y m n i r  n i e p o k o i ł y ; me  dz iw się p rze t o 
k a n o n i k u ,  kiedy ci p ow t a r z a m  że to z ła  pomyka!** 

Kanonik  s t a r a ł  się p r zek ona ć  że  o de z w a  z 5 
pa źdz ie rn ik a  nie b y ł a  dz ie łem Karola  I V g o , ale 
xięcia Po ko j u ,  a nas tępnie  w ż y w y c h  p r z e d s t a w il 
kol or ac h  zaufanie  p o k ł a d a n e  pr zez  F e r d y n a n d a  w 
cesarzu  „ K i e d y . jeszc.cn b y ł  xięciem z niebezpie­
c ze ńs twe m ż y c i a ,  ob,:: .. d  życzenie  z łączen ia  się z 
j aka x lężmczką  twojego domu.  P o no w i ł  to ż ą -  
dr.nic w M ą p m s r y  na t ron.  P e ł n omo c ni cy  c e s a r ­
sc y  nie^ clicie II uznać  go k r ó l e m ,  on tćm się nie 
niepokoi ł .  O w s z e m ,  sa.n p r z y b y ł  s t a rać  się o t wó j  
z w i ą z e k ,  bez o b a w y ,  bez p o d e j r z e ń ,  i z c a ł ą  u -  
fnością s y n a  p o w i e r z y ł  się tobie.  W y o b r aż e n i a  ja­
kie p o w z i ą ł  o sprawi ed l iwośc i  i wspani a łośc i  b o ­
ha te ra  , u su nę ł y  z jego serca  ws ze l ką  nie u fn ość .“  
„ P r a w i s z  mi  b a j k i ,  k a n o n i k u ,  o dp owi e dz ia ł  N a p o ­
leon ;  wiesz d ob rz e  że  k o h u t a  jest w ęz ł em zr n a d ­
to s ł a b y m ,  d o  u twi er dzen i a  pol i tyki  jakiego m o ­
na r chy .  Kt o mi zaręczy żc m a ł ż o nk a  F e r d y n a n ­
d a  w y w i e r a ć  będzie w p ł y w  na n iego?  C z y i  to 
nie zależy od p r z y p a d k u ,  od okol iczności?  śmierć 
może  z e r w a ć  wszys tkie  te wszys tkie  te z wi ąz ki  i 
n ienawi ść  c h w i l o w o  u ś p i o na ,  o b u dz i ł a by  się z wi ę­
kszą  jeszcze s i ł ą . “ - - C e s a r #  wiele  jeszcze i n n yc h  
m ó w i ł  r z e c z y ,  k t ó r y c h  kanonik nie m ó g ł  p o w t ó ­
r zyć  w swojem o p o w i a d a n i u ;  r o z p r a w i a ł  d ł u g o  z 
x iążętacl i  h i sz p a ń s k i c h ,  a m a n o w i c i e  o F e r d y n a n ­
dzie.  Po wie dz ia ł ,  że  n i g dv b y  me  by 1 p r zy p u sz c z a ł ,  
w s t ar szym synic  k ró i a  Hiszpanii  talibej r imwiado-  
mości  i takiego n i edba l s t wa.  Go r zk o  w y s z y d z a ł  
k a n o n i k a ,  k t ó r j  w y k s z t a ł c i ł  t ak świe tnego w y c h o ­
w a n c e  Nareszc ie  p o ł o ż y ł  koniec tej rozmowie ,  
o św ia dc za ją c  p r z y p r o w a d z o n e m u  do r oz pac zy  K a ­

n o n i k o w i ,  żi zas tanawiać  się jeszcze będzie  n a d  
k w e s t y ą ,  i Ze naza ju t rz  zawiadomi  go o s w e j  d e -  
cyzyi .

Dnia  2 1 ,  r a n o ,  cesarz  t ak  jak zapowi i  dz ia ł  p r z y ­
z w a ł  do siebie kanonika  i r z ek ł  m u ;  „ P o s t a n o ­
w i ł e m  n i eodwoła ln ie  zmienić dy na s l yę  p a n u j ą c ą  w  
Hiszpani i .  Możesz  o tern zawiadomić  xięcia F e r d y ­
n a n d a ;  po wi edz  mu niech się zdec yd uje  p r z e d p r z y -  
b yc ie m króla  Ka io la  jego ojca.  J eżc ł i  na to o r z y -  
s ta nic ,  t r ak t a t  t yc zą cy  się inricTnnizacyi w  T o s k a ­
nii z a w ar t y  zostanie z n a j w i ę k s z ą  u r oczys t ośc i ą;  w 
p r z e c i w n y m  r a z i e ,  jego o d m o wa  do niczego mu nie 
p o s ł u ż y  , a lbo wi em  od ojca uzy sk am ż ą d a n e  o d ­
s tąpienie.  W  t y m  p r z y p a d k u  T oska ni a  zostanie 
p r zy  F r a n c y i  . ■ Jego K r ó l e w s k i  W ys ok c sć  żadn ej  
nie o t rzyma  !ndc mi za cy i . “ T o  oświadczę nie k r z y k  
boleści  w y d a r ł o  k a n o ni k ow i . — „Naj jaśnie jszy P a ­
n i e ,  de cyz ya  W as zć j  C sarskiei  Mości ,  leni zyyyiej 
mnie  f lo tyka ,  że  nie t y lk e  n ad  nieszczęściem m e­
go kró l a  i mojej  Hiszpani i  u bo l ewać  n ę d ę , ale i 
n a d  s t r a c o n ą  d o b i ą  s ł a w ą  t y c h ,  którzy  wspóln i e  
ze i nn ą  otaczali  króla  kiedy z d e c y d o w a ł  sie p o j e ­
c ha ć  do Bajonny.  U w a ż a ć  nas  b ę d ą  jako s p r a w ­
c ó w  Ićj łalaluej  d t U r i u i n a c y i , a na innie m ia n o­
wicie  s p a d n ą  najc ięższe  n a ga ny . “ - - „ U s p o k ó j  się 
k a n o n i k u ,  o d r z e k ł  c e s a r z ,  ani t y ,  ani  n i kt  nie b ę ­
dzie i m a ł  p o w o d u  do  s ka r g  p o d o b n y c h ;  nie m o ­
gliście p r z e n i k n ą ć  frfbicn z a m i a r ó w ,  o k t ó r y c h  nikt  
nie  w i e d z i a ł "

J e n e r a ł  Savar ,v ,  t en s a m ,  który p rz ed  ki lku 
dniami  p oz wal a !  mieć nadzieję  F e r d y n a n d o w i ,  ze 
j ego pan  uzna gc k r ó l e m ,  p r z y s ze d ł  m u  o ś w i a d ­
czyć  że  cesarz  Napoleon nieodwoła l nie  p os t an ow '  
zwal ić  B u r h o n ó w  Hi sz pa ńs ki ch  i pos tawie  w  i^h 
mie j scu xięcia z w ł a sn e go  d o m u ;  z j  w t ym celu 
J e g o  Ce sa r sk a  Mość ż ą d a ,  a by  x ! ą i ę  A s t u r y i , w 
s w o jć m  i w s w e go  d omu i m i e n i u ,  z r z e k ł  się k o -
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ro nv  hiszpańskiej  na rzecz b i a t a  cesarza N i c j o j -  
m uj emy  jak Napoleon , k t ó ry  d o U k  wysokiego pos ia­
d a !  s topnia wielkich i p i ę k ny c h  rzeczy , m ó g l  w y ­
s tawić  na p o d o b n ą  p r ó b ę  poświęcenie  c z ł o w i e k a ,  
k t ó ry  i tak w  całe j  tej s p r a n i e  aż nadto m u  się 
w y s ł u ż y ł .  Możr .aby p o w i e d z i e ć , że  p a n  i s ługa  
chciel i  pokazać  jak ' da leko p o s u n ą ć ,  mo gą  p i e r w ­
szy n ad mi a r  w y m a g a n i a ,  a dr ug i  n a d mi a r  w y r z e ­
czenia się siebie Samego.

21  kwi . ln i a  i dni  na s t ępn yc h , cesarz  p r z y z y ­
w a ł  do  siehie r azem l uh  po j edynczo  don Pc dra  
Ceval los  , x i ą ż ą t  In f an t ado  i San Car los  i o b j aw i ł  
im te sanie widoki  co ka nonikowi  Esco;qu: tz,  
W s z y s c y  po wt ór zy l i  te same a rg ume n ta  co i k a n o ­
nik , w  i n nyc h z amyk aj ąc  je fo rmac h f ws zys cy  
n a p r ó ż n o  kusili  się, '  aby  o dwr ó c i ć  Napoleona od 
p r zy ję te go  postano wierna.

Pan de C h a m p u g n y  na leża ł  t ak że  do t ych  n e -  
g o c ya cy i ,  częste m i e w a ł  k o n f e r e n c j e  z wszys t ­
kiego dor adzcami  F e r d y n a n d a  o mianowi cie  z pp.  
de  CeYal los , i de  L a b r a d o r .  Pan de  Cev«ilios, 
który jako minister  s p r a w z ag ra n ic z ny ch  więcej  
b v ł  s k o m p r om i t ow a ny  niż  d r u d z y , o d z y w a ł  się do 
p an a  C h a m p a g n y  tonem g r o ź n y m  i g w a ł t o w n y m :  
„ J a k i e ż  zaufanie  p o k ł a d a ć  będzie E u r o p a  w t r a ­
ktaty z aw a r t e  z F r a n c y ą  j kiedy zobaczy z jakiem 
w i a r o ł o m s t w t n i  t r a k t a t  z 27 p a źd zi e r n i ka  został  
p o ł a m a n y m .  J a k a ż  przejmie ją  t r wo ga  , k iedy z a -  
s t an owi s i ę  nad  wszys tkiemi  podstępami ,  na d  ws z y s t -  
kiemi  z wodni ezemi  oluetnicami  , i nad u wo d z e n i a -  
mi  wsze lkiego r o d z a j u ,  uzyten* przez  cesarza  s aby  
śc i ągn ąć  króla  do Bajonny i p oz bawi ć  go korony.M 
Z a l e d w i ę  s ko ń cz y ł  te s ł o w a ,  cesarz który w s z y s t ­
ko  s ł y s z a ł , o t w o r z y ł  z posp i echem d r z w i  od s w e ­

Doniesienia

A r o  5 ,699.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W skutek prośby Alexa»dra Pietrzykowskie­

go o przyzuaiiie mu spadku po Ojcu Józefie 
P ietrzykowskim pozos ta łego ,  składającego się 
Z połowy domu Nro. 31 w Gm. VII. M. Kra­
kow a p o ło ż o n e g o ,— Trybunał po wysłuchaniu 
Wniosku Ces. Król. P rokura to ra ,  wzywa mają­
cych prawa do pomienionego spadku . aby ta­
kow e w terminie miesięcy trzech przedstawili,  
gdyż w razie przeciwnym po upływie legocza-  
su spadek zgłaszającemu się przyznanym zo­
stanie.

Kraków duia 7 W rześn ia  1847 r.
Sędzia Przydający 

J. B rzeziński.
( I r . )  Z . Sekre ta rz  P. Burzyński.

N ro  5967.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W  skutek prośby PP. Ludwiki z C h ro sz -  

zewsk.it.-h W ik lo ro w e j ,  Balbiny z Cbroszczew- 
kieb Je z ie rsk ie j , có rek ,  i Rudolfa Chroazczew- 
kiego syua ś .p .  Kazimierza Chroszczewskiego,

go gabine lu  , i p ows ta jąc  na p. Ceval los , n a z w a ł  
go z d r a j c ą ,  p o n i e w a ż  b ę d ą c  mini s t rem Karola I V  
p r z y j ą ł  te sa me  o bowi ązk i  pod F e r d y n a n d e m .  W  
sku tk u tej' burz l i we j  ko nf ere t i cy i ,  pan  de  C h a m -  
p a g n y  p rz eds t awi !  w formie  r egu la r ne j  i u r z ę d o ­
wej  n e g o c j a t o r o m  h is z pa ńs k im ,  w a r u n k i  p r z e d ł o ­
żone  po pr zed ni o  przez  samego Napoleona k a no n i ­
kowi  EscoiguitZ. Im b y ł y  t wa r ds ze  i obraź l iwsze ,  
tern mniej  z d a w a ł y  się F e r d y n a n d o w i  i jego d o­
radcom s t anowczemi  ; wys tawi al i  sobie bo wi em że 
cesarz d o m a g a ł  się wi e lk i ch  rzeczy , wi e lk i ch  u -  
s t ąp ień  , a b y  coś u z y s k ać ,  i że  ókaza jąc  stałość,  
s t racą  najwięcej  p r o wi n ey e  po ł oż on e  na l e w y m  
hr zegu  E b r u .  J e d e n  tylko Escoiqui tz o ś w i a dc zy ł  że 
p os t a no wi ę  cesarza  jest  n i eo dwo ła ln e  , i n a m a w i a ł  
sweg o pana^ d o  przyjęcia  p r op o n o w a n e j  zamiary,  
d owo dz ąc  że  t ron  E t r u r y i  więcej  zawsze w a r t  jak 
wygnani e  l ub  więzienie we  Fr anc yi . (  D.  c n. )

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od dn ia  18 do dn ia  i g  P a źd z ie rn ik a .  
Bogusz Apolonia  ob. ,  z G a l i c j i ;  —  Pu t  a tyeka 

H o n o r a t a ,  D e sk ur  S t a n i s ł a w ,  z P o l s k i ;  — Poni ń-  
ski A r t u r  lir. ,  E i t c l  J u l i u s z ,  W o j n a r o w s k a  K a r o ­
l ina ob. ,  i  Pruss .

W y j e c h a l i  z K ra k o w a  
Nossa lewski  of icer  ces ross. ,  Poniński  A r t u r  

lir. ,  Reja  K a r o l ,  Lg n ck i  J ó z e f  ob. ,  do Gal icyi ;  —  
W a l e w s k a  T e k l a  hr . ,  d o  P o l s k i ; — L ew k o w i c z ,  
Br uc k  W i l h e l m , J a z w i ń s k i , Gomol ióski  E d w a r d  
ob. ,  Z a ł u s k i  I r e n e u s z  h r . ,  R u ż y c k a  Hel ena  oh. ,  do 
Pruss .

Urzędowe.

0 przyznanie im spadku po zmarłym ojcu sto­
sownie do testamentu przez  niego zdziałanego: 
a) kamienicy pod L. 351 w Gminie III. Miasta 
Krakowa po ioźoućj; b) suminy złotych polskich 
1000 na kamienicy pod L. 3 8 y 9  w gminie lej 
Miasta K rakow e; c) summy złotych poi. 2000  
na domu N ro  4 w gminie VII. Miasta Krakowa
1 (?) su mm Złp. 200C. zł|>. 3000, tudzież złp. 
1000 na kamienicy Nr» 316  w gminie III. po­
łożonej,  ubezpieczonych; Trybunał po w ysłu­
chaniu wniosku Ces. Król. Prokuratora na z a ­
sadzie artykułu 12 ustawy hipotecznej z roku 
1814 w zywa mogących mieć praw a do nadmie­
nionego spadku ,  aby takowe w terminie mie­
sięcy trzech przedstawili,  w razie bowiem p rz e ­
ciwnym po upływie lego czasu spadek zg łasza­
ją c y m  się p rzyznany  zostanie.

Kraków d. 3 W rześn ia  1847 r.
Sędzia  Prezydujący 

J. Czernicki.
( I r . )  Z. Sekr. P. B urzyński.

Nro  6626.
CESARSKO K RÓLEW SKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W  skuleu prośby P. W incentego Łnpatkie- 

w ic z a ,  jako uabywcy praw  Rnzalii z Borków 
R ogow sk iś j ,  Agneszki z Borków MiknUkiej i



Katarzyny Borkownej o przyznanie mu spadku, 
po ś. p. Vt inci fllyra Borku pozostałego, z po­
łow y realuości na Piasku w Cm iuh VII. Mia­
sta Krakowa pod L. 78  s to ją c e j , składającego 
się j Ges. Król. Trybunał po wysłuchaniu wnio­
sku Ces. Król. P ro k u ra to ra ,  na zasadzie a r ty ­
kułu 12 ustawy hyp le c z n t ;  z roku 1 844 ,  
w zyw a wszystkich praw a do tego spadku mieć 
mogących, aby się z takoweuii w terminie 
trzech miesięcy do Trybnnału /głosili,  po upły 
wie bowiem tego czasu . spadek powołany, 
zgłaszającemu się p rzyzuany zostanie.

Kraków d, 9  Października lS 47  r.
Sędzia Prezydujący 

J .  Parcński.
' (3 r . )  Z. Sekretarz P. Burzyński.

N ro  2829. ~
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Na zjsadzie Artykułu 1 2 ,  ustawy hypo te -  

cznej z roku 1844 w zyw a maj jcycb prawo do 
spadku po ś. p. Autoifim Przybylskim pozosta­
łe g o ,  a u u połowy Domu N. 2 2 7 ,  na Wesołej 
p rzy  Krakowie w Gmiuie 8ej położonego aby 
zprawami swemi w terminie miesięcy trzech do 
Trybunału Zgłosili s i ę , w przeciwnym bowiem 
r a z i e ,  spadek len pozostałym po tymże dzie­
ciom Józtfow i i Józef ie ,  przyznauym zostanie.

Kraków dnia 18 Czerwca 1846 r .
Sędzia Prezydujący 

J. Czernicki.
(2r.) Z. Sekretarz P. Burzyński.

n ™ 2597!
CESAhSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ

M iasta Krakow a i  Jego Okręgu.
W  skutku prośby Anaslazyi Oczkowskiej w 

aasysl.ocjri Męża swego Filipa Oczkowskicgo 
działającej, jako nabywczym p raw  Mateusza i 
Jozefa Kezmeoów o przyzuauie je j  Spddka po 
Wojciechu Kam z realuości wMieście Chi Zano­
wie pod L. 2 4 7 ,  lit. A .  tudzież gruntów do 
tajże należących wykazem bypoleczuym objętych 
składającego s ię ;  Ces. Król. T rybunał po w y ­
słuchani.'  wniosku Ces. Król. P ro k u ra to ra ,  na 
zasadzie ar tykułu  12 ustawy H ypo teczne j , z ro ­
ku 1 8 4 4 ,  w zyw a wszystkich p raw a do spadku 
tego mieć mogących, aby się z takowen.i w te r ­
minie trzech miesięcy do T rybnnału  zgłosili, po 
n f lyw ie  bowiem tego przeciągu c z a s u ,  spadek 
powołany zgłaszającej się Auastazyi O czkow ­
skiej p rzyznany  zostanie.

Kraków d. 28 Kwietnia 1847 r .
P rezes.
M ajer.

(2 r .)  Z. Sekre ta rz  P. Burzyński.
_ _ _ _ _  -

S f r t t t i t t o n *  -  S t n t ń n b i j j u n g .
SSon Scitc bc8 S3od)nier f. f. -ftreisamtefl tbirb 

bicmit bjfanht uemad)t, baft jur fficrpaattung ber 
SBielicąfer ftdbwdjen SJranbteein t^robination auf 
bie T aue r  botn crflcn Słorcmber 1847 bie leętcn

D f f S b c r  1 8 5 0  l im  b e n  S lu § r t i fó p rc i8 b o n  9 0 0 2 ^  
(S2R. u n b  S r l a g  bcS w/m 3 $ a b iu m 8  cinc S i j i t a -  
t i o n  a m  2 1 t e n  D f t o b e r  1 8 4 7  tm b  f a l i e  biefe u n -  
g i in f t i a  a u S f a l i c n  fo l l tc ,  cinc jm ei te  u n b  cnblid)  ci* 
n c  b r i t te  i i j i t a t i o n  i n  b e r  S S ic l ic j fc r  9 J ła g if t ra t8 *  
^ a n j l c i  $ o r t u i t t u g 8 u rn  9  l l l ; r  a b g c p a i t c n  tb e rb en  
ib irb

D a ó  P r a e t i u m  f isc i  b e t r a g t  9 6 0 2 ' j y l .  u n b  baS  
S S a b iu m  9 0 0  g l .

S i c  ibc i te rn  S i j i ta t io n f ib c b in g n i f f e  m e rb e n  a in  
gcbadl) tcn S i j i t a t i o n b t a g c  b e f a n n t  g e g e b e n  u r b  bci 
b e r  S S crf tc igerung  a u d )  fćfjriftlidfyc D f f c r t c n  ange= 
n o i m n c n ,  b a p e r  eSgcf ta t tc t  t b i rb ,  b o r  o b e r  a u d j  
to d h jc n b  ber  S i J i t a t i o n ć U  3 3 e d ) a n b lu n g  £dhriftlidf)c 
bcrf legc ltc  D f f c r t c n  b e r  S i j i t a t i o n d -  (So tnm iff ion  j u  
u b e r g e b e n .  JJ ic f r  D f f c r t e n  tiuiffcn a b e r
a.) 2 >aS b e r  SScrf te igeruiig  auSgcfc tj tc  D b j c f t ,  f u r  

tbcltf)c8 b e r  § lnboit)  g c in a d j t  t b i r b ,  m i t  ^ i n m c i =  
f u n g  a u f  bie ;\ur SŚcrf tc igcn ing  bcSfclber.  fcftge* 
fctjte 3 ei t ,  n a m l id )  S a g ,  S J ło n a t  u n b  3 at) r  ge= 
t jo r ig  b c jc id )ncn  u n b  b i c S u m m c  in  U o n b c n t io n d  
S J t u n j c ,  t b d d )c  ycbo t l jcn  m i r b , in  c incm  e m j tg c n ,  
ju g lc id )  m i t  3 tffc rn  u n b b u rd )  S B o r tc  a u 8ju= 
b r u i f e n b e n  f f le t r ag  b e f t im m t  a n g e b e n ,  u n b  e8 
m uf).

b . )  £ a r i n  au S b ru c f l id )  e n t l j a l t c n  fc i t i ,  ba j)  f td )b c r  
SDffcrcnt a l l c n  j e n e n  S i j i t a t i o n 8 = S e b t n g u n g c n  
u n t e r m e r f e n  ib o l ic ,  tbcla)c in  b e m  I ź i j i t a t i o n d '  
SPro to to i ic  b o r f o m m e n , u n b  b o r  SScginn  b e r  &i= 
j i t a t i o n  b o rg c lc fc n  t o e r b e n , in b e tn  D f fc r tc u ,  t ó e b  
aj? n id ) t  g e n a u  l) ic rnad) bc r fa f j t  j i n b ,  n id ) t tbcr*  
b e n  b c r i id f id j t ig c t  tbe rben .

c . )  £ i c  D f f e r t c  m uf)  m i t  b em  1 0  pere t .  S l a b i u m  
bcS § lu 8r u f 8pre ifc8 be teg t  fc in ,  tbcld)c8 im  ba= 
r e n  © c lb c  o b e r  in  a n n e t )m b a v r t i  u n b | ) l ) a f t u n g 6= 
frc ien  offcntl id)cn  D b l i g a t i o n c n ,  n a d )  ip r e m  (Sur* 
fc bercd)nct ,  j u  beftcł)en b a t ;

d . )  enblid)  t n u b  otefelbe m i t  be tn  33or= u n b  f ta=  
m i l i e n n a m e n  b c d D f f c r c n t c u ,  b a n n  be tn  . f j a r a f t e r  
u n b  b e m  SB oI jno r tc  bcd fe lbcn  u n t c r f c r n g t  fcin.

S i c f c  b e r f icgc ltcn  D f f c r t c n ,  tb e rb en  n a d )a b g c *  
fd )Ioffencr m u n b l id j c n  ^ i j i t a t i o n  cro ffnc t  tbe rben .  
S t c l l t  fiat b e r  i n  e ine r  b iefer  D f f c r t c n  g c m a l j t e  
9 ln b o tb  g i tn f t ig e r  b a r ,  a l 8 b e r  bci b e r  m u n b l ic b c n  
S le r f t e ig c r u n g  c ry e l tc  S c f t b o t b ,  fo tb i rb  ber  D f fc -  
r e n t  f o g k id )  a I8 2.k f tb ie t l )cr  i n  be© i ^ i r a t i o n f l *  
łP ro to f o t t  c i n g e t r a g c n ,  u n b  b ie rn a d )  b e l ja n b e l t  mer^ 
b e n ;  folltc cińc fcbriftiicbc D f fe r t c  b cn fc lbc . .  © e t r a g  
a u f i b r u d e n ,  loe ld ter  bei b e r  m i in b l id )e n  f tfcrf te ige '  
n t n g  a ló  S c f t b o t b  c r j ie l t  t ru irb c ,  fo tb i rb  bem  
m u ń b l id t c n  © e f tb ie t | ) c r  b e r  S S o r ju g  c i n g c r d u m t  wer-  
b en .

i t i o f e r n  jebod) m e p re re  fd)r iftl id)c D f f e r t c n  ętu f 
bett  g le id )cn  f f l e t r a g  l a u t e n ,  tb i rb  foalc id )  b o n  be r  
S i j i t a t i o n b ^  (Som m iff ion  b u rd )  b a b  £008 cntfd)ie« 
b e n  m e r b e n ,  it>cid)er D f f c r c n t  a lb  SHeftbietncr j u  
be trae f t ten  fei. 68  f ó n n e n  a u d )  fjicbcl a b g e f n n b e  * 
te § lnb o t | )c  u u f  ^ a d ) t u n g  b e r  b o r t ig e n  S i ic rp ro p t*  
n a t i o n  g e m a d t t  tbe rben .

SRcid)c8 b o n  ® e‘*c b t r  f. f .  ł p o lU c i  ® t r c f t i o n  
ąu r  a l lg c in e in e n  J l c n n t n i §  g e b r a d t t  tb i rb .

. R r a t a u  a m  18. D f t o b c r  1847 r .
K b o e h l .  

fi f. ^Soli jc i  ® i r c f t o r .


